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Część n ieu rzęd ow a.
L w ó w , 10. czerwcu.

Ze S p a l a  t o  w Dalmacyi donoszą pod dniem 7. b. m. , że 
tamte jszy  podes ta  Bajnmonli  i wszyscy  członkowie r ady miejskiej 
zostal i  usunięci ,  a adminis t racyę miejską poruczono komisarzowi  
cesarskiemu.

Rezu l t a t  osta tniego posiedzenia konferenc j i  niebyt  podobno 
pomyślniejszy,  niż dawniejszych posiedzeń.  P rzed łużenie  zaw ie ­
szen ia  broni  n ieprzyszło do skutku,  a te l eg ramy donoszące o foku 
obrad,  podają jako powód r o ł t h  wiania się wniosku niezgodności  co 
do terminu przedłużenia.  Dania miała p roponować 14 dni a P rusy 
2 miesiące.  Zdaje się j ednak ,  że wniosek Danii przyjęli  pełnomo­
cnicy niemieccy do z referowania ,  i będzie zapewnie zała twiony na 
najbl iższem posiedzeniu konferenc j i ,  k lóre podług doniesienia dz ien­
ników niemieckich ma w k rótkim bardzo czasie nastąpić.  Prócz 
tego donosi jeszcze te legram londyński ,  żc Dania miała odrzuconą 
przez  Niemcy linie Szlci  pos tawić  j ako ult imatum i odrzucić z a ­
wieszenie broni licz wyraźnych prel iminaryów pokoju.  I to jest  
wszys tko ,  co możemy podać o rezul tacie poniedzia łkowego posie­
dzenia.  wszakże i to j e szcze  nie bez zast rzeżenia.

To  sam*) tylko w odmiennej nieco wersy i donosi najświeższy 
te legram londyński z 7. b. m. o t r zymany  w Berl inie.  Powiada on 
bowiem, że na posiedzeniu konfe renc j i  z 0 . b. ni. skłonili się pe ł ­
nomocnicy niemieccy przyjąć wniosek wzg lędem 14dni°wego p r z e ­
dłużenia zawieszenia broni  do z re fe rowania  pod tym w a r u n k i e m , 
ażeby —  jeżli w ciągu 1cgo czasu niezostanic oznaczona linia dem a lo­
kacyjna,  rozpoczęły się nanowo kroki  nieprzyjacielskie po upływie 
zawieszenia broni.

.lourna / de S t .  Pe.lersb.ourg 7. 1). m. oznajmia,  żc ces. r o ­
syjski  pełnomocnik w Rzymie,  baron Meyendorff  o t r zym ał  zlecenie,  
do re rzyć  kardynałowi  Antonelleimi pismo odwołujące dotychczaso­
wego posła rosyjskiego pana Kisselewa,  k tórego misy a zatem skoń­
czyła sio już  w Rzymie.  Ten sam dziennik donosi  t a k że ,  że p rze ­
wóz broni do Kaukazyi i Pcr syi  zos ta ł  dozwolony.

Z K o n s t a n t  y n o p o 1 a dowiaduje się Jen . Kor., że t a m ­
tejsze koła dyplomatyczne niesą w cale zadowolone treścią p r o ­
testu,  k tó ry z powodu postępowania Księcia Kuzy doręczyła  Por ta  
laintejszyni r ep rezen tantom głównych mocarstw.  Wolanoby,  ażeby 
len dokument  dyplomatyczny zajmował  się więcej  r zeczą  samą, niż 
lor  mą, w jakiej  zos tał a ona dokonaną.  Zdaje się więc,  że rząd 
t u r e c k i  nie wielką ma nadzieje p rzeprowadz ić swój p rotes t .  Z res z t ą  
nadeszło ju ż  do Stambułu u rzędowe  doniesienie,  że K s ią żę 'K u za  
wkró tce  tam przybędzie ,  i prze to  nic zapadnie pewno p rzed p r z y ­
byciem jego żadna ważniejsza uchwała.

Podłóg depeszy telegraficznej  z X o w c g o J  o r  k u z 2Sgo 
z.  ii>. zajmuje Lee pod Scx1oiis-Jnnction taką pozycye,  że p rawe 
sk rzyd ło  j ego stoi pod Lit Ile Swamp a lew e pod Li 11 le River.  
Obiega pogłoska,  że But l er  miał ponieść kieskę,  i że Grant  posuwa 
się ku półwyspowi .  Banks p rzyby ł  do Orleanu,  a sepa ra tyśc i  usle-  

. pują z Texns,  Słychać także,  żc Jolinstou w zmocni korpus j e ne r a ła  Lec.

Monarchia Anstryacka
L w ó w ,  Jego Lxcelencya c. k. Namiesnik Galicyi Fml.  h r a ­

bia Jilensdorff- Pouil/y  powróc i ł  wczoraj  po południu o godzinie 
5 1ej do Lwowa.

%Vi«’«3ł,BE. 8 . czerwca .  (Nowin}/ dworu . —  W iadom ości bie­
żące.) Pod ług do tychczasowych rozporządzeń  przeniesie się N a jja s . 
Pan  na mieszkanie ilo Laxenbui ,ga między 10. i 15. b. m. Równo­
cześnie uda sie N a jja ś . P a n i  z Następcą Ironu Arcyksięciem R u ­
d o l f e m  i z Arcyksiężn iczką Gize/a  do Rcichcnau,  zkąd Jej Mość 
Cesa rzowa  odjedzic polem do Kissingen.

0  młodym K rólu baw arskim , który bawił  niedawno jakiś  
czas na zamku Berg  nad j ez io rem S la renbergskiem,  opowiadają,  że 
robi ł  tam konno częs te wycieczki  w- okolice.  Na jednej  z takich 
wycieczek,  w Peisscnbergu,  znajdował  się w wielkiem niebezpie­
czeńs twie ,  k tóre  jednak szczęśl iwie przeminęło liez szwanku.  Jadąc 
s t roma  śc ieżką z g ór y  chciał  właśnie wdziać swój  paletot  i dla 
oswobodzenia sobie r ąk  wzią ł  cugle w zęby.  P rz ez to  j ednak  sp ło ­
szy ł  się koń, sza rpnął  g łową  i wyrwawszy  cugle jeźdźcowi  pocią­
gnął  go t ak gwał townie,  że spadł  na głowę.  Szczęściem była zie-  
toia w tern miejscu miękka,  i Król wyszedł  z tego p rzypadku  tylko 
z małą sz ramą na p raw em policzku.

Cesa rz  rosyjski  spodz iewany jest  już 13. b. m. w Kissingen,  
ale zabawi  tam t>lko jeden dzień i uda się 15.  do Sz lut tgardy ,  a 
dopiero 7.a powrotem zabawi 14 diii w Kissingen.  W  świcie Ce­
sa rza  znajdować się będzie książę Gorczaków z całym swoim bió- 
r e m ;  p rócz  tego towarzyszyć  będzie j e szcze Cesarzowi  t r zech  j ene-
ra ł r ad jutan tów.

Szef  min i s t e rswa handlu,  baron Kalcliberg , zac hor ow ał  i od­
j echa ł  z tego  powodu na urlop.  Pod niebytność jego będz ie  go 
zastępował  sze f  sekcyjny tego mini s te rs twa p. B lu m fe ld .

(P rzygotow anie na przyjęcie Cesarza M aw ym iliana.) Z  M e-  
x y k u  donoszą pod dniem 28.  kwie tn ia :  Rejeneya wydała  długi  
p rog ram uroczys tośc i  przy jęcia Cesarza  Masymiliana i jego ma ł ­
żonki .  Uroczystości  te będą t rwać  t rzy dni. Dostojni podróżni  p r z e ­
nocują w " i i i  miejskiej La Tej  a ,  odległej  o pół mili od miasta i 
p rzyrządzonej  umyślnie na ten cci. Koszta wielkich ogni sz tucznych,  
które, mają być spalone fam za przybyc iem cesarza,  jako t eż ilumi- 
nacyi pokryje f rancuski  wódz naczelny.  Naza ju t rz  nastąpi u roczys ty  
wjazd do stol icy,  Te  Dcum, uroczyste  przyjęcie  w pałacu,  uczta  g a ­
lowa , muzyka i ognie .sztuczne na płacach publicznych.  W  dniach 
nas tępnych będą bale,  opera ,  wielki  p rzegląd wojska  ( p r og ra m  do­
daje jednak wy ra źn ie ,  jeżeli wojska załogowe będą dosta t eczne)  
i t. d. Mianowano dwanaście rozmaitych komisyi  do u rządzenia  
wszys tkich  tych uroczystośc i .  Scunor  Don Fcrnand i  Mangino , da­
wniej  poseł  republiki  meksykańskiej  w P a r y ż u ,  mianowany zos tał  
mis trzem ceremonii ,  i wydal  obwieszczenie,  ażeby wszyscy,  k tó rzy  
mają prawo  do lytułów sz lac hec tw a ,  k tóre  j a k  wiadomo od czasu 
niepodległości  zniesione zostały,  zgłaszal i  sie w (cj mierze z p r z e d ­
łożeniem pot rzebnych  dokumentów u mini s te rs twa sp raw  za gr an ic z ­
nych , i codziennie też ogłasza dziennik u rzędowy imiona ro zmai ­
tych osób, k tó re o t r zym ały  pozwolenie noszenia orderów.

(iAowa ustaw a  barnu .)  Komisya obradująca nad nowa us tawą  
karna,  miała p ie rwsze  posiedzenie dnia 6 . b. m. Obecni  byli cz łon­
k o w ie :  Hyc, L ienbaeher ,  Kagerbauer ,  Kcenu, Wali III erg,  YYaser, 
B e r g e r ;  n i c p r / j b y ł  Herbst .  D y s k r e c j a  —  powiada . ,W a n d e r e r “ —  
nie pozwą la donieść więcej o rozprawach  na tein posiedzeniu , j ak 
tylko to ,  żc w r,bec prac p rzygo tow awc zyc h ,  na io nem  potu, miano­
wicie sądownictwa karnego ,  objawiono z różnych s t ron  wątpl iwość,  
czy \y ogóle będzie komisya w stanie p rzed łożyć już na najbliższej  
sesyi r ady  państwa zupełnie wyprowadzony  elaborat .

(A u strya ck ie  muzeum, di-iel s z tu k i i p rzem ysłu .)  Nowe 
aust ryackie muzeom od dnia otwarcia t egoż t. j. od 2 1 . maja do 
końca maja zwiedza ło  27 74  osób. Sprzedano 380  egzempla rzy  k a ­
talogu po 40  c. W  dniach,  w k tórych  wstęp dozwolony j e s t  za 
opłatą,  mniejszy j e s t  nat łok osób j a k  w dnie wyznaczone  na wolny 
wstęp,  j ednak  l iczba zwiedzających zawsze dosyć j e s t  znaczna.

W  godzinach porannych zbierają sie młodzi  a r ty ś c i ,  wycho-  
wańcy akademj  i technicy,  k tó rzy  zdejmują kopie i szkice.

Instytutu zagraniczne ki lkakrotnie wyraz i ły  swoje uznanie i 
ocenienie fundac j i  i przeznaczenia  nowego zakładu.

Już  p ierwsze dnie wprowadzen ia  w życie tego najnowszego 
dzieła cesa rsk iego dowodzą ,  Ze to zapob iega rzeczywis tym p o t r z e ­
bom spo łeczeństwa ,  k tóre wszystkim czuć sie dawały.

Chodzi  przedewszys tkicm o to,  aby kosztowne zabytki  będące 
publiczna lub p rywatną własnością uczynić przystępiieiii i  dla ogółu.  
Wyższe  tow ar z y s t w a  cieszą się,  że w mieście Wiedn iu  znalazły 
ognisko zbiorów naj rzadszych dzieł  sz tuk i ;  mają p raw o  być zado­
wolone,  że ich szanowna własność  będzie obrócona na uż y t ek  ogółu.

Młodsi ar tyści ,  rzemieślnicy i technicy,  k tó rzy  nie są wstanie 
odbywać podróże ,  i dla dalszego kształ cenia się zwiedzać muzea i 
zbiory  p r y w a tn e ,  znajdują tutaj w każdym k ie ru nk u  wzory gus tu  
i techniki .

Zadanie muzeum w tym względzie spe łnić  całkowicie,  będzie 
owocem długoletniej ,  rozt ropnej  i mozolnej p r ac y  ; i na co zgadza ją  
się wszyscy mężowie zawodu,  poprzedzi  g r un tow ną  re lo r me  n iedo­
sta tecznej  z wielu względów nauki rysunku w  szkołach rea lnych i r z e ­
mieślniczych.

Pracownia  fotograficzna muzeum ma właśnie na celu r e p r o -  
dukeye wybornych rysunków S c h m u z e r a ,  k tóre c. k. akademia
sz tuk plastycznych z całą gotowośc ią  udziel i ła muzeum na t en cel.

W  ciągu miesiąca cze rwca  bodzie wydany p ie rwszy  katalog 
instytutu fotograficznego;  nieco później będzie także o tw ar t a  p r a ­
cownia  odlewów gipsowych.  Za ki lka tygodni  będą  także  og ło ­
szone główne za rysy programu o d c z y t ó w ,  k tó re s tosownie do s t a ­
tu tów mają się odbywać w muzeum ciągu zimy.

Ja k  sie samo przez się ro zu m ie  zb io ry  muzeum w pierwszym 
czasie powstania tegoż ni^ło poi i in°żjdj  się z własnych ś rodków.  
Pomnażają się tylko odlewy g-jpsowe, p rzedmioty  s łużące za  wzory  
do rysunku,  i szczupła dotychczas b ib lioteka naukowa.

Pan Br .  Ar tur  Hohenbruek  o fiarował  zbiór  b r osz ur  i książek 
odnoszący cli się do wystawy hjndynskiej  w r. IS t j l  , w komplecie 
j ak iego  nie posiadała żadna bibl ioteka ansl ryacka , za co panu Br.  
A. Hohenbruek  dyrekeya  muzeum z łoży ła  najczulsze dzięki.

Godna uwagi ,  że w .S ty r y i  powzięto zamia r  założyć s to w a­
rzyszen ie  do podniesienia p rzemys łu  i s z tuk,  k tóre zos taj ąc w  ści— 
słem związku z instytucyą w W i e d n i u , miałoby na celu być tem 
dla Styryi ;  czem muzeum aus tryackie  j e s t  dla całego pańs twa .



5fŚ

(W ia d o m o śc i o ostatnim posiedzeniu konferencyi londyń­
sk ie j.)  Const i tu tionelle Oesterreichisc/ie Z eiiung  p i s ze ,  iż posie­
dzenie konf e re nc j i  z dn. fi. cze rwca  Ogólnej sy tu ac j i  wcale nie zmie­
niło ,* to jedno z pewnością powiedzieć można.  O rezul tacie tego 
posiedzenia skapsze są j e szcze wiadomości niż o poprzednicjszjc l )  
posiedzeniach.  Anglicy za cli o w 11 ja  zupełne milczenie a lord Pa I mer-  
ston nawet  oświadczył ,  iż wyjawienie tego co się w konfe renc j i  
dzieje,  b j ł o b j  nagannem zapoznaniem obowiązków.

Dania chce tylko p r z y z w o l i ć  na p rzedłożenie rozejmu o 1 4  

dni 5 sprzymie rzen i  chcą zawieszenia broni  na czas dłuższy,  Zdaje 
sic, iż dnia 7go lub 8go czerwca będzie znów posiedzenie,  na któ-  
r em rozejni  na czas dłuższy' proponowany'  i p rzyję ty  będzie.

Pełnomocnicy  Auslryi  i Pi’us wnieśli na ostatniein pos iedze­
niu za rzut ,  iż Dania korzys ta jąc z rozejmu po zyc je  swe wzmacnia.  
Nie wiadomo jakie, przyjęcie zc st rony moc ars tw  neut ra lnych z a ­
rz u t  ten spotka ło .  Zdaje sic w ogóle,  iż pos tępowanie łych mocars tw  
było wiccej  bierne niż czynne.

Mówiono wiele o linii deniarkaeyjnej  w Szleswiku,  bez  dojścia 
j ednak do rezul tatu.  Dania oznaczyć miała linie Szlei , j ako os ta­
t eczna koncesye.  W  takim razie mocarstwa neut ra lne  musiały się 
porozumieć ju ż  pod tym względom z pełnomocnikiem duńskim. P ro -  
pozyeyi  lakowej  mocars twa niemieckie p rzy jąćby nie mogły.  Mo­
ca r s tw a  te obstają przy linii Appeiumde - l o u d e r n ,  później  jednak 
wystąpiono z linią P len sb u r g - T o n d c m ,  a nawet  F lensburg  - Ilnsurn. 
Kores pon den t  berl iński  do dziennika wiedeńskiego p i s z e , iż Prusy 
okazywać sic mają skłonniej sze do przyjęcia  p ro poz yc j i  duńskich,  
po pobycie księcia Augns tonburgskicgo w Berl inie.

r n u j e }  i i .

(W z r o s t  handlu francuzkiego .) (.'onslitutionel zwrac a  uwagę 
na nadzwyczajny w zro s t  handlu Wywozowego francuzkiego.  Naj ­
śmielsze oczekiwania prześeignione zos ta ły  r ezul ta t em wywozu i 
p rzyw ozu  w kwietniu.  Wy w óz  u tym miesiącu wynosi  282,1)41.000 
f ranków , a w cz te rech  pie rwszych miesiącach bieżącego roku 
w ogóle 07 0 , 447 .000  f ranków.  Porów nyw ając r ezu l t a t  ten z cy­
f rami  lat p rzesz ły ,  okazuje się ciągły w zro s t  handlu f rancuzkiego.  
W  roku 18(51 wynosi ł  tylko ti.Vi.R08.000  f ranków,  w zr o s t  wiec 
w  ro ku  b i e ż ą c y m  wynosi  322,(539.000 franków.  W porównaniu 
z rokiem 18(53 w zr o s t  wynosi  22 miliony co do towarów jedwa­
bnych,  29 mil ionów w towarach wełnianych.  11 milionów w s u k­
niach go lowych  i bieliźniej 10 mil ionów w towarach ga lante ryjnych 
i t. p. Dochody  z ceł  podniosły się w roku 18(54 o 00% w p o ­
równaniu z rok iem 1801,  od 35 ,050 .000  do 52 ,742 .000  franków.  
P rzy wó z  w tymże samym przeciągu czasu w roku 1803 wynosi ł  
701 ,0 90 .000  a w r o k u  18G4 701 ,47 0 .00 0  f ranków.

(R ó żn e  urtudom.ości.) Do Jener. K or. austr. piszą z Turynu  
pod dniem 3. czerwca ,  iż rząd sardyńsk i  w wielkim znajduje się 
k łopocie pod względem os ta tecznego losu pięciu bandytów ze s t a tku  
„A n ni s££ p r zez  r ząd f rancuzki  wydanych,  a następnie p rzez  sąd 
p rzys ięg ły  cli na śmie rć  skazanych.  K/.ąd bawieni f rancuzki  ene r g i ­
cznie się oświadczy ł  p rzec iwko wykonaniu śmierci ,  gdyż F r a n c j a  
wyda ła  icli tylko warunkowo,  i ze uważa ich wcale za  zwykłych  
rozbójników.  Minislcryum więc samo nie wie,  j a k  sobie postąpić 
ma, z jedne j  s t rony  bowiem nie chciałoby się oprzeć rozkazowi 
z nad Sekwany,  z d rugie j  zaś st rony t ak  zwana „opinia puhl icznac: 
domaga się wykonania wyroku.  Zanim zas  r zecz  ta ostatecznie r o z ­
s t r z ygn ię ta  będzie,  g rają na jednym z t ea t rów ludowych przy wiel ­
kim napływie publ iczności  sz tukę pod naz wą:  „Czyny,  zbrodnie i 
śmierć  rozbó jn ików F ip r an a  la (lala i j ego to w a r z y s z y ć . —  Wielkie 
wrażen ie  z rob i ł  a r t yku ł  w ostatnim numerze dziennika Dirilto. 
k t ó ry  w obce rozpaczl iwego położenia finansów wyraźnie powiada,  
iż „ r a t u n e k 11 Wł oc h  nastąpić może jedynie :|lbo przez nową poży ­
cz kę  ogromnej  wysokości ,  albo p r zez  żelażo.

Z Genui piszą, iż wzmaga sir  lam ciągle niezgoda miedzy 
pospóls twem,  wszeikiemi środkami  podżegany111 11 radą municypalną.  
Gdy cz łonkowie lej r ady  wracal i  niedawno 'O nader  burzl iwego po­
siedzenia,  ze lżono ich różnemi  obelgami,  p r^ jczen ,  r adzca Oliva 
osobiście nawet  pobi ty  zos ta ł .  Gdy zaś r z ą d  zanadto j e s t  słaby,  
ażeby u t rzy m ać  na wodzy namiętności  pospóls twa,  przeto zdaje się, 
>* rada municypalna się rozwiąże.  Wie lu  joż  z J°J członków podało 
S1? do dymisyi.

W  Neapolu i na wyspie Sycyli i  nic się nic żinje|ii(0_ ob ur ze n ie  
przeciwko  uciskowi piemouckieinu posunęło się i'11" do .najwyższego 
stopnij, . bandyci  niepokoją najpiękniejsze p rowincje .  a wszys tkie 
s i ły Pieniontaiiów osta tecznie pokonać ich nic mogą.  Kraj  cały 
wzdycha z;, powro tem pod ber ło p rawowi tego  monarchy,  p rzek l i ­
nając  najez.dników, k tó rzy  mu spokojność i s w o b ° d ę  U-yóarli.

$ i c n i c y .

| 9 r C K n o , 5. czerw ca. (Zgrom adzen ie ludowe w  D reźnie .—  
K ontradm ira ł ónsiryucki T egetlio ff ’w  H am burga.) Dziś odbyło 
się tu zgTomaiizenie ludowe,  w k tó rej  następująco rez o luc je  p rzy ­
j ę t e  zos ta ły :  ^ Wilżyuszy ,  iż na kon fe r enc j i  l o n d y ń s k i e j  mocars twa 
Zan iemic ikic  p r o P0»<>wać miały podział  S z l e s w i k u .  zgromadzenie 
ludowe oświadcza,  iż każdy podział  Szleswiku i odłączenie cho­
ciażby jednej  piędzi ziemi szleswickiej ,  zwłaszcza bez zezwolenia

całego ludu ho l sz tyńsko-szleswick iego  w ogóle, a ludności  właściwej  
szleswickiej  w  szczególe ,  s tanowi łyby  haniebne naruszenie honoru  
ludu niemieckiego,  jako  też  p ra w  Sz leswiku  i Ho lsz tynu do wspó l­
nej i nierozdzielnej  integralności .  Zgromadzen ie  ludowre oświadcza 
nadto,  iż postępowanie  wTiekszej części  ludu i par lamentu,  mianowi ­
cie zaś dz ienn ika r s twa  angielskiego p rzec iwko  ludowi nimieckiemu 
i j ego  rep rezen tantom,  o raz  p rzec iwko  wojskom niemieckim, pocho ­
dzące po części  z zupełnej  nieznajomości  rzeczy,  a za razem z umy­
ślnego p rzekrę can ia  f aktów,  niegodnem jest  państwa neut ra lnego  
j ako  naruszenie  przyzwoi tości  i p r a w a , niegodne w yk sz ta łc o ­
nego ludu.

Z Hamburga  donoszą,  iż kon t r adm i ra ł  aus t ryack i  Tegethof f ,  
k tó ry  od początku w Hamburgu bawi i w hotelu europejskim zajął  
mieszkanie ,  oddaje wiele wizyt ,  mianowicie członkom senatu  i od­
b iera r ewizyty.  W r a z  z adjutanteni  swoim zwiedza on w t o w a r z y ­
stwie komendan ta  stacyi  wójsk*wTej aust ryackiej  barona  Me r tensa ,  
lub konsula au s t r i ack ieg o  p. Wes tenho lz ,  miasto,  por t  i okolice,  
odwiedzi ł  o raz  l aza re ty  aus t ryackie  w Altonie.

Z Oldenburga nadesłano do Jener. Kor. austr. nas tępujące 
szczegó ły  co do wiadomości ,  k tó ra w Niemczech wielkie wrażen ie 
zrobi ł a,  iż Wielki  Książę Oldenburski  przez  p. Brennera  złozyć 
kazał  zas t r zeżen ie  praw swoich do Szleswiku i Holsztynu.  Z a s t r z e ­
żenie to mówi między innemi, iż nie idzie tu o sprawę Wielkiego  
Księstwa Oldenburskiego,  ale r aczej  o praw a domu ks iążęcego,  k tó ­
rego naczelnikiem jest Cesarz rosyjski .  O ldenburg  nie ma własnego 
swego pełnomocnika na konferenc j i ,  a r ep rez en tan t  związku  nie­
mieckiego nie może popierać p raw a  księcia niemieckiego,  ponieważ 
właśnie związek niemiecki wydać ma wyrok ,  o ile sp rawa  S z le s ­
wiku i Holsztynu dotyczę,  Wielki  Księże Oldenburgski  nie mógłby 
więc powie rzyć  obronę p raw swoich nikomu innemu, jeno  nacze lni ­
kowi don:u nldenburgskiego.  Co zaś praw tych samych dotyczę,  to 
zaiste dzisiejszy Wielki  Książe Oldenburgski  P io tr  za przykładem 
ś. p. Ojca swego przystąpi!  do t r ak ta tu  londyńskiego,  lecz w y ra ­
źnie tylko na korzyść księcia Chrys t i ana  Sz l es w ieko- l lo l sz tyńsko-  
Gli ickslut rg-Sonderburgskicgo.  obecnego Króla duńsk iego i nas tęp ­
ców je g o  z ma łżeństwa  z księżną Ludwiką Heską.  Zrzeczen ie  się 
to jednak moc swoją traci,  j ak  skoro bez warunkowe  odłączenie od 
Danii księstw Szleswiku i Holsztynu p rzez konferencyę londyńska 
orzeczone ,  i na mocy in t e rwenc j i  europejskiej  Król  Chrys t i an duń­
ski od p rawa następstw a w Szleswiku i Holsztynie odsndzonyby z o ­
stał  ; w takim raz ie  dom oldenburgski  odzysku je  p r aw a  swoje do 
suk ces j i  w Holsztynie i Szleswiku,  i domagać się może,  ażeby 
p rawa takowe w miejscu właśc iwem rozpoznane były.  Dodać j e ­
szcze potrzeba,  iż r a ty f ikac ja  z rzeczen ia  się księcia o ldenburgskiego,  
k tó r a  W.  Książę P io t r  pod dniem 22. marca 1854 roku dopełnił ,  
ze s t rony  księcia Fl imara,  b ra ta  W .  Księcia,  dotąd nic nastąpi ła,
0 k tórą  to r a ty f ikację  W . Książę,  j a k  w nocie swej do ba rona  D er -  
king Hobenfeld z dnia 28. marca 1854  roku oświadczył ,  o ile być 
może wystarać się zechce i chętnie,  jeżeli  Król  Jego Mość duński  
lego sobie życzy,  dobrych swych usług nie odmówi,  ażeby Jego  
cesa rską  Wysokość  księcia Konstantego F ry d e ry k a  Piot ra ,  kuzyna 
swego,  nakłonić do przystąpienia do r ez y g n ac j i  praw swoich,  tak 
iż nawet  gdyby  t r aktat  londyński się u tr zymał ,  cz łonkowie domu 
oldenburgskiego z praw ami swemi wys tąpi łby mogli.  —  Jener. Kor. 
austr. sądzi,  iż prolcst acya ta  nie będzie j eno  dodatkiem do bis iory i 
dyplomatycznej  sprawy bolsztyńsko-szlcswickicj .

królestwo Polskie.
w  a i s z a t i n ,  (i. czerwca .  (W ia d o m o śc i z  pro irineyi.) 

D ziennik Poicsz. podaje następujące wiadomości  z p rowi ncy i :
P ł o c k .  S t raże  wiejskie ciągle chwyta ją  i dostawiają władzy  

rozmaitych włóczęgów,  nieopat rzonych w dowody'  l egi tymacyjne;  
pomiędzy takimi ujęto w iesie do gminy Skępe  należącym, bandytę 
wieszającego Wincentego P łoszyuskiego,  i dwóch j ego  towarzyszy ,  
Cbojąńskiego i Bcrr rusa .

P u ł t u s k .  Dn. 1 2 . ( 2 4 . )  maja o godzinie 12. w nocy,  t r zech  
uzbrojonych bandytów napadło na dom nowo wybranego  wójta 
gminy Zegrze ,  Cygańskiego,  zamieszka łego  w kolonii  Maryuninie,  u 
k tórego zrabowawszy dziesięć rubli  własnych jego pieniędzy i t r zy  
r ządowe  pieczęcie,  —  uciekło.  Cygański  dopiero nad ranem mógł 
zawiadomić o tern władzę,  k t ó r a  dla ujęcia złodziei  wydała  s tos o ­
wne rozporządzen ie .

O s t r o ł ę k a .  W lasach do dóbr  Szczawińskich  należących,  
patrol  woj skowy w dniu 2 7 .  kwietnia (9.  m a j a )  ujął  pięciu bandy­
tów, k tórych gdzie należy odstawiono.

W lesie należącym do kolonii P rzedświ t ,  w dniu 13. ( 25 . )  
maja wykry to  dwóch ludzi niewiadomych zakopanych w ziemię.

M ł a w a .  Dnia 22. kwietnia (4.  ma ja)  wykry to  na granicy  
lasu należącego do wsi Łąc zk i  w powiecie Mławskim skład broni,  
a 'Mianowicie 43 karabiny,  8(5 p a ł as z y ;  (18 s iodeł  i 3 pudy pislo-  
now. Z re sz tą  podług  u r z ę d o w y c h  wiadomości  w całej gubei-nii
Płockiej  panuje najzupełniejsza spokojność,  gdyż  wszyscy p ragną 
jak naj rychlej szego przywrócenia  porządku.

Z a m o ś ć .  W dniu 13. ( 2 5 . )  maja niedaleko wsi Andrzejewki ,  
w powiecie Krasnostawskim,  u j ę t o  kilku zb rodnia rzy  z bandy P rę -  
żyny,  a mianowicie Janowskiego,  Goździar skiego  i Dycho.

K i e l e r .  Dnia 13. (2 5 . )  kwietnia w k rzakach  w blizkości  ia« 
W  losze z o  wy, znaleziono z w ł o k i  Dawida Przednówek ,  zamordowa­
nego p rzez  poderżnięcie  gard ła  i uderzenie w g łowę  tępym narz ę ­
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dziem , poszlakowani o te zbrodnię ujęci i właściwemu sadowi 
oddani.

Ł o w i c z .  Pod wsią Patok i  w powiecie Łowickim,  wydobyto 
z Bzury w dn. 27. kwietnia (9.  maja) ,  zwłoki  człowieka mającego 
na szyi sznurek  gruby.

Ł o m ż a .  Pomiędzy wsiami Dobrzja łowem i Mikołajka w dniu 
3. ( 1 5 . )  maja,  pat ro l  z Ł om ż y  wytropi ł  bandę z 12 ludzi,  z której  
zabiło dwóch,  raniono dwóch,  a pięciu schwytano.

Rosya.
(Przeiró-z góra li z K aukazu  do T u rcy i.) Ode/t. W . podaje 

nas tępujące komunikowane spros towan ie :  Z szczegółowych wiado­
mości o tr zymanych z Noworosyj skiego  kraju,  okazuje się, że r o z e ­
szły się tam. a szczególniej  w Odessie wieści,  dotyczące mniema­
nych nadużyć względem góral i  p rzy  przewozie icli do Turcyi ,  nad­
użyć tolerowanych przez  władze Kaukazkie .  Podobne wiadomości  
z j ak iegokolwiek pochodzą źródła ,  maja w każdym razie dobra 
s t ronę,  i wspomnione władze nie zaniedbają zapewne zwrócić na to 
uwagę : wszelako wyraz  tolerowanych, nie może być do nich za ­
stosowany,  leni bardziej ,  że publiczność zupełnie nie zna warim 
ków,  w jakich przesiedlenie to się odbywa.  Waru nk i  te są nas tę ­
pujące:  Wyż sz a  władza kaukazka,  z własnego popędu proponuje
poddającym sic góralom jedno  z dwojga :  albo osiedlenie się na 
punktach wskazanych nad Kubania,  albo wyjście do Turcyi ,  pozo­
stawiając im zupełna swobodę wyboru.  Dotąd górnie przenosili  się 
do Turcyi ,  bez żadnej konlrol i  ze s t rony władz kaukazk ich ;  wła ­
ściciele s talków tureckich,  układali  się bezpośrednio z wychodźcami 
góralami i brali icli na s i a tek z wybrzeża,  nie tylko wyłączonego 
z pod naszego nadzoru,  aie nawet  nie będącego w naszych rękach.  
Zatem,  warunki  określa jące ilość osób majacych być przewiezionemi 
na s iniku danej objętości ,  również j ak  i dotyczące żywienia łych 
osób podczas przejazdu , zależały'  wyłącznie od osobistych 
układów pomiędzy góralami i właścicielami najmowanych s t a t ­
ków. Dla j e szcze jaw niejszego okazania,  że władze kankaz-  
kie nie mogą być obwiniane o p rzykrości  doznawane przez 
górali  podczas przejazdu,  sadzimy za właściwe podać nas tę ­
pujące t akt ,  dostatecznie wskazujący sposób zapat rywania się 
w spomnionyrh władz  na lę sprawę.  Dla dnpomożeuia góralom,  tak 
spokojnym jak i nieprzyjaznym , przesiedlającym się do Turc y i  
z punktów’ już  przez  nas zajętych,  nadały im prawo o trzymywania  
pewnych wsparć pieniężnych,  od komisyi wyznaczonych ad hoc.

(D oniesienia z DeUjrudu i z Hercogowiuy.)  Dn. 2 2 . maja 
p rzyby ł  do Belgradu nowy aus l ryacki  konzul j eneraluy Godet  Lan-  
noy. Dotychczasowy p rowizoryczny  że ran t  konzulatu juncra lnego p. 
Wass i l seh ,  udaje sic do Mosfalu jako wicekonzul .

Z ll< ‘r eegowiny donoszą Jen. kor., że u rodzaje t egoroczne  są 
wszędzie bardzo piękne.  Chrześe ianie  wznoszą kościoły i szkoły.  
44 roku bieżącym powstały nowe szkoły w Trcbini i ,  Cieewo i 
Duża. a w Djcudici i Zuhei będą wkrótce  ukończone.  |)o Mostaru 
p rzyby ł  lemi dniami"/,  Konstantynopola nowy biskup Proknpi j e,  r o ­
dowity l lnlgnrczyk,  i całe duchowieństwo zwoła ł  do Mos tom lin 
naradę.  W Trcbini i  zda rzyło się niedawno,  żc Turcy  wykopawszy 
działo ukryte  przez chrześcian w- oslalniem powstaniu,  nabili je i 
dali ognia, ale działo pękło,  i dwóch Tu rk ó w  zabiło,  a pięciu
zraniło.

( P o ż a r . )  W c z o r a j  o 2g ie j  godz in ie  po po łudn iu  w y b u c h ł  n ag ie  poża r  
n a  ilacl u domu (r a M a  Giitza n r .  115 lia r o g u  K ra k o w sk ie j  i w y ż s z e j  
O rm iańsk ie j  ul icy . P rz y  p ó łn o c n o .w s c h o d n im  wiele/,n ogień  z w ie lk ą  s z y b k o ­
śc ią  s ię  ro zszc r / .y i  , lak iż w n ic Jn o ln a  pól god z in y  dachy  sąs iedn ie l i  domów, 
mianowicie  n r  74  E c w a k u w sk ie g o ,  n r .  70 Cliomińskiego, n r .  147 M alinow sk iego ,  
n r .  148 '  *4!) S lc n g la  i W is z n ie w s k ie g o  się za ję ty  i do s z c z ę tu  s ię  spa l i ły .  —  
D a ls z e  s z e rz e n ie  s ię  ognia  w s lrz y m a n e  zos ta ło  p r z e z  cynkow y  dacii ru sk ie g o  
domu n a rodnego ,  O p ró c z  r z e c z y ,  z n a jd u jący ch  się  na s l r y e l i a c h ,  k tó r e  po n a j ­
w ię k s z e j  częśc i  sp ło n ę ły ,  u szkodzono  w ie le  ruchom ośc i  p r z y  w y n o s z e n iu  -z. m ie ­
sz k ań  od ogn ia  z a g rożonych .  P r z e z  o b e rw a n ie  s ię  g zy m s u  w domu n r .  115 
w K ra k o w sk ie j  u licy t ro je  ludz i  zos ta ło  zab i tych  , d w ó ch  c ię ż k o  a c z te r e c h  
lekko  pokaleczony cli. J e d e n  cz ło w iek  p oka leczony  zos ta ł  o d 'k o n i a .  Dopiero  o 
g o d z in ie  5 lej ugaszono  p ożar .  J e d n ą  z ło d z ie jk ę  k o r z y s t a j ą c a  z. zam ieszan ia ,  
schw ytano  na u czynku ,  O godz in ie  8 mej w ie c z ó r  p o m p ie r  z r z u c a j ą c y  belki 
z  doinu nr .  147 sp a d ł  na u l icę  i po łam ał  sob ie  r ęce .  P r z y  g a s z e n iu  p r ż a r u  
n a j s k u te c z n ie j  d z ia ła ły  dw ie  s ik a w k i  z d w o rc a  kolei ż e la z n e j .  B l iż s z e  s z c z e ­
góły  lego  n i e s z c z ę ś c ia  podatny późn ie j .

( P o ż a r . )  W  nocy z  29. i a  3(), z,  ni. p o w s ta ł  ogioń z n iew iad o m ej  do­
tąd p rz y c z y n y  w W u l c e  1» a r  I a i u w  s k i e j  w o bw odz ie  lw ow sk im  u t a m te j ­
sz e g o  w ło śc ią  t. i na K a z ik a  13., i z g o r z a ły  i*.u w s z y s tk ie  b udynk i  lak m ie sz k a ln e  
ja k  i g o s p o d a rs k ie  y.o s p r z ę ta m i  ro ln ic k ic m i  i zasobem zboża .  S z k o d ę  obliczono 
o a 800  z ł .  w . a

( Z g ro m a d z e n ie  T o w a rz y s tw a  w za jem nych  ubczpi(*CXoń od o g n ia . )  „ W i e k *  
donosi  z  K ra k o w a  pod dn. fi* c z e r w c a .  D zis ia j  rozp o czę ły  s ię  pos ie d zen ia  
ogó lnego  z g r o m a d z e n ia  „ T o w a r z y s t w a  w za jem n y ch  z a b e z p ie c z e ń  od ogn ia  i 
g r a d o b i c i a 4-, na k tó re  z e b r a ło  się około s tu  iz lu n k ó w .  D y r e k c j a  zd a ła  s p r a w ę  
L czynnośc i  sw oich  i ro z w o ju  T o w a rz y s tw a ,  p o t z r m  p rz y s tą p io n o  s to sow nie  
do s ta tu tu  do w y b o ru  D y re k c y i  na  n a s tę p n e  t r z y  [a t !, i ogrom ną  w ię k s z o ś c i ą

z a tw ie r d z o n ą  z o s ta ła  d o ty c h c z a s o w a  dy rekeya ,  z łożona  z  p p .  H e n ry k a  W o d z ic -  
k iego ,  W ład y s ław a  B ie s ia d e e k ie g o  i H e n ry k a  K ieszkow sk iego .

( S p ó ź n ian ie  s ię  d ep esz  z Indy i .)  D on ies ien ia  na B a g d a d  i B e j r u t  w y ­
j a ś n ia ją  p rz y c z y n ę  spóź n ian ia  s ię  d e p e s z  te leg ra f icz n y ch  z Indyi.  J a k  wiadom o, 
podm orska  c z ę ś ć  d ru tu  te leg ra f icz nego  p r z e z  za to k ę  p e r s k ą  z o s ta ła  n ied aw n o  
u k ończona  p r z e z  p o d p u ik e w n ik a  S t e w a r t ,  i S i r  K aro la  Brigli l ,  i e r a z  zaś p o k a ­
zu je  się ,  że  17!) mil ang ie lsk ic h  d ługośc i  n n j ą c a  p r z e s t r z e ń  z B a sso rah  do 
B a g d a d u ,  w k tóre j  z a ło żen ie  d r u tu  w zią ł  na s ieb ie  r z ą d  tu reck i ,  n ie  mogła być 
u k o ń c z o n a '  z powodu p o w s ta n ia  A ra b ó w ,  — A ra b o w ie  j ‘k s łychać ,  n ie  p r z e ­
s z k a d z a l ib y  Anglikom p ra c o w a ć ,  ale rząd  tu reck i  woli w idzieć  dzieło n i e u k o ń -  
c/.one, j a k  pozw olić ,  aby s ię  niem A nglicy  za jmowali .  S k u tk ie m  tego j e s t ,  że  
d e p es ze  p rz e sy ła n e  są p r z e z  k u ry e rd w ,  i to j e s t  p rzy czy n ą  ich spóź n ian ia  sie ,

( W ie k  M atuząlow y.)  Z e sz łe g o  tygodnia umarł  w P a tka  S te fan  T o r  kos,  
nbogi w łośc ian in ,  w 108 roku  życia .  Z a 1 h o w a ł  do ś nie: ci w s z y s tk ie  zehy i 
włosy ; ze sz łe j  j e s ie n i  z a s a d z i ł  j e s z c z e  w inn ice .  XV zimie c ie rp ia ł  n ied o s ta te k  
a le  był w s p ie ra n y  p r z e z  je d n e g o  z są s iadów . Za trum ną  jego  s z ła  HOletnia 
có rka  i 7 i letni s y n ;  wr.uk zaś s łuży  w v ojsku.

w. ■H/ei.ąi., i- jwtay**•. etimfjztfasT'*! < acai.*. t-

( j  o s p  o d  & r . s i w o ,  p r z e m y s ł  i

k  :\f. r c z t u l l a b i
p rzed s i t  w z ie t  go w- m ies iąc u  mo.ju 1164 r . ,  p r z e z  u rząd  t a rg o w y  n tu te j ­

szy cli p ie k a r z y ,  w aż e n ia ,  i r e w iz y i  p ieczyw a .

I m i o n a  i n a z w i s k a
M i e j s c e
s p r z e ­

d a ż y

pieczywo
zbytkowi-

e.  j l u t .

; bulki

e. | i u i .

f l i lel i  b i a ł y j e b l e b  r a z o w y

pszenny J żytni |  pszenny |  żytni

1 o . 11 u 1.1 e 15u t . j  c 1 tut .  I C . j l u t .

Mac i e j  G o ł ę b i o w s k i  . . 1 4 i . 1 c * i 10 i 13?
J ó z e f  F r i e d r i c h  . . .

r 1 t 3 % 1 . t (>' „ ■ i 10 i 14"
J an  Schulz ,  . . . . ) i - 1 t 3' 1 5 1 8 9 i 12
W a l e n t y  [ l i l l i eh . . , 178  ni. 1 1 % 1 3 % 1 6 % j t t l i ! ) i 13
J ó z e f  Wł o s z . y ńs k i  . . . 1 1 0  m. 1 l 1/., 1 A . 1 7 .
Dymy Ir  K o w e n e c k i  . . 9 i i 9 ó m . t 2 1 4 i t 7 % . :
h u k a s z  M i a z e k  . .  . 8 8  m. ! i > % 1 3 % '

1 8 #
E d w a r d  K r o m e r  . . . 4 3 9 1 * i 1 V 1 3 ' /a 1 7 ł ,
J a n  M u l l e r ...................... 17 . 4% i 1 % . • 1 5 ł
H e n r y k  F r i d r i c h  . m i a s l o t !% 1 3 % 1 8 ■ * •
J a n  k  /. y r .  ' i , t . . 2 C8 m. i i 1, ! 1 : »% . i 8 .

*K a r o l  t i a u a k ...................... , 8 j D. % t ■> 1 4 • t 7 3 '- 4 .
Hi p o l i t  D a s z k i e w i c z , ‘2 1 7 % 1 > % ; 4 1 8 .
P i o t r  4 \ d j e i e k i  . . . . l £ g  m i a t  3 t 5 1 8
I l o h e r t  D o ms  . . . . óo  m. • . , 1 8 ,
W a c ł a w  M e r w a r t  . . 7 1 9 % i 1 3 1 G% # 9
F r a n c i s z e k  S m o l i ń s k i  . 1 0 8 % i 2 l 4 'l 6 1 7 % .
K r z y s z t o f  l l i l l i ch  . . 1 4 2 % i I3 . 1 I 3 1' 1 7 .
T e o l i ł  M a t u s z e w s k i  . . • 187 m. i *3 4 1 3 % 1 6
44:a c l a w  Di i l l  « . . . 17 8 m. i 1% 1 oJ /  ' 1 7 .
K l e m e n s  B e k  . . . . 108 m. i 1 % ) t 3 % . 1 7 % .
G o t t t i e b ................................. 3 8 5 %  j U J M 3%5 • 1 8% ■ •

p r z e c ię tn ie  w 

a za tem  w

S uina  , | 4 O | : « j j * 0 j 7 < i 4 |  4 | 2 2 i | 2 2 i ! 4 ? i j 4 ;38 |  4 | 6 8

m aju  1864 . . . 1 < % !  1 3 % n *5% 1 ®VŁl i
k w ie tn iu  1864 1 i %  i 3 V J  1 6 1' 7 1 19 j 1 131
podnoszen iu  s ię  . . i . . | . . |  .
sp a d an iu  . . . . • i  • • 1 • 1 i* 1 : 4  ! ♦ Vs I * ‘A

S l r j j  . 3go cz e r w c a . 44 ii. polewie z. tu. byiy w obwodzie 
tute jszym następujące ceny c 
innych ar lyknlów.

z t c r c c h  o l ó w i i Y c h  m a l u n k ó w  z b o ż a  iO » O
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c
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cen.

oaśt
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zr cen. zr cen. cen. zr. cen. /.V. zr.| cen.
walutą auslryacką

.Mer pszenicy 9 40 9 40 9 iii) o 52 2 52 > 32
., żyta 1 25 1 45 1 «5 1 20 i 20 i 27
„ jęczmienia . L , 1 1 45 l , i i «
,, ow sa  . . . 00 95 1 * 70 # 70 85
„ l ireczki . . . 1 40 * 90 90 * .

kuknrudzy . 1 40 1 00 9 40 1 30 i 30 *
ziemniaków . 80 40 70 50 50 47

Cci nar siana . . . . 80 1 5 50 1 i . i 10
,, wełny . . , . • • . • - -
,, nasienia koniczu t • . . .

Sąe d rzewa  twardego 5 50 5 25 5 0 30 0 30 3 90
miękkiego 4 20 4 20 2 5 25 5 25 2 50Z7 y? ‘ 0

bunl mięsa wołowego 8 1 0 ) . 9 11 9 10 9
Mas okowity 3 i ‘ - i  • 51 00 j . 00 4S

S i ! { i

B e r l i n ,  8 . czrrwca.  'JKordd. AUg. Z tg . po twierdza  wiado-  
ność,  żc Bosy a wszelkie p raw a  do części golorpsktc j  w Holsztynie 
i r z r k a z a ł a  Oldenburgów*,  l e n  sam dziennik powiada dalej :  Mocar­
stwa niemieckie odrzuci ły przedłużenie zawieszenia broni  na 14  dni 
lic bezwarunkowo,  żatem rozpoczęcie na nowo k roków nieprzyja­
cielskich zos tało na kró tk i  czas odroczone.

K i e ł ,  8 czerwca .  Książe F ry d e ry k  Auguslenburgski  p rzy­
był tu dzi sia j ;  przyjmowali  g'° znakomitsi  oby walcie,  a miasto byto 
p rzys t rojone w chorągwie.
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W  a r s  z a w a ,  7. czerwca .  D zień . Pow . donosi :  Dzis o 
godzinie 4 te j  i poi  rano d \ \ .  h rab ia  B erg , Namiestnik Kró les twa ,  
wyjechał  do Kowna koleją żelazna W a r sz a w s k o -P e t e r s b u rg sk a .

Ten  sam dziennik zamieszcza nas tępujące wiadomości  z p r o ­
w inc j i  :

P ł o c k .  18 zbrodnia rzy napadło w dn. 17. ( 2 9 . )  maja na 
dom leśniczego lasów Zakroczymskich i zażadałn wydania im l e -  
manen tów ska rbowych  ; po przekonaniu się zaś że takowych nie 
ma, uciekli  do lasu.

L u b l i n .  W  dn. l ó .  ( 27 . )  maja r. b. o godzinie 11. w nocy. 
włościanin ze wsi Sporn ik  dał  znae władzy  miejscowej ,  że 5ciu 
bandytów przybranych w strój  kozacki ,  p rzyjechało konno na oklep 
do wsi Motycza,  gdzie zhiło r zadzcę tychże  dobr  i z rabowało mu 
pieniądze.  Bandyci ci przybyli  zapewne z powiatu Łukowskiego,  
gdzie p rzedtem istniała banda z 50  ludzi złożona,  również po k o ­
zacku  umundurowana .  W  celu ujęcia tych zb rodnia rzy  wysłano 
pat rol  kozacki .

Wys łany  do lasów Lubar towskich oddział  pod dowództwem 
ro t mis t r za  Mansztejna,  w dniu 17. ( 2 9 . )  maja wyt rop i ł  10 bandy­
tów konnych ukrywających się j e szcze  w tychże  lasach,  podczas 
śc igania po lesie na p rzes t r zeni  15 wior stowej  zabito 3, a 4 ujęto.

!

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. c z e rw c a .

IIo le i  G e o rg e  : P P .  W inogrod / .k i  A lex . ,  z K isz y n ew a .  — J a b ło n o w s k i  
P r u s  Józef,  z D o łh eg o .  — l lo sse to  de R o z n o w an o  Mik , z Ja s .  —  D r z e w ie c k i  
K aro l ,  z Podola .  —  R u l ik ó w sk i  L u d ,  z K ro k o w a .  — M a th ie u  J a n ,  z M ołda­

w ii .  —  P i r e s k o  K ons t . ,  z Jas .
H ote l  L a n g a :  B r .  B ru n iek i  Józef ,  z B e re z n ic y .  - -  H au s k a  Ant. ,  c. k. 

p o d p u łk o w n ik ,  z K ra k o w a .  — J ę d rz e js k i  F o r t . ,  z P ła z o w a .  — L o sz a n  H e n r ,  
c. k. p u łk o w n ik ,  z K rakow a.

Hote l  a n g ie l s k i :  l i r .  G rocho lsk i  L., z H iy c o w a  na  W o ł y n i u . — Gnoiński  
z D ani lczy .  — T r c t e r  Hih ,  z Ł o n ia .  — P u c h a l s k i  Mich.,  z D w o rzec .
Do domu p r y w a tn e g o  n r .  6 S 8 % :  O hs t  Alf., c. k. p o r u c z n ik ,  z P ra g i .

Alex.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9 .  c z e rw c a .

P P .  H r .  K om o ro w sk i  W ł a i l .  da D z ie w ię tn ik .  — B o c h e ń sk i  Alojzy, do 
O tyn iow iec .  — S c h w e i n e r t  W eg . ,  c.  k. n a d p o ru c z n ik ,  do S ta n i s ła w o w a .  —  J o -  
ł o w ic k i  W ła d  , n a  W o ły ń .  — S z y m a n o w s k i  F r a n . ,  do B o b ia ty n a .  — A gopso-  
w ic z  T e o d . ,  do S ta n i s ła w o w a ,  — N ow ac / .y ń sk i  E d w . ,  do D yd ia ly cz .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 9. czerwca.

B a ro m e t r  
I w  m ierze  

P o ra  1 uarys.  spro­
wadzony do 

■ 0 “ Renom

S top ień
c iep ła

w e d łu g
Reatim .

S tan  p o ­
w ie t r z a  
w i lgo ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

S ta n

a tm osfe ry

7. go l. z r a n a
2. god.  po poł. 
lO .god .w iecz .

325.40 ■
325.05
324.60

-t- 12.2 
-t- 19 6 
-t- 15.6

74.1
58.3
72.9

p ó łn . -zach .  sł. 
pó łnocny  „ 

n »

pogoda
pochm urno

n

T  K  A  T  R .

D ziś  n a  s c e n i e  p o l s k i e j :  „ K e j  X N a g ł o w i c 1)  p r z y s ł o w i e  h i ­
s t o r y c z n e  w  3 a k t . ,  i n§ k o n  S t e f a n a  C z a r n i e c k i e g o 11 
p r o l o g  w  3 o d s ł o n a c h  z d r a m a t u  A .  E .  Odyńca.  —  Piąty w y ­
stęp g o ś c i n n y  p a n a  Józ.  R y c h t e r a .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 9 c z e r w c a

Dukał ho len d e rsk i
D uka t  c e s a r s k i ...................................
P ó ł im p ery a ł  7.1. ro sy jsk i  • - . . 
R u b e l  s r e b r n y  rosy jsk i  . . . .

„ p ap ie ro w y  rosy jsk i  . . . .
T a l a r  p ru sk i  . . . . . . . .
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc iozło tówka
Galieyj .  l is ty  z a s ta w n e  w. a. za 100 zł.

m. k. za l o o  zl.  i 
G a l icy jsk ie  ob ligaeye  indcm nizaey jne  
o %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .
Akcye gal .  kol. że laz .  Karola  L u d w ik a

wal. a u s t r .

kKuponow

g o tó w k ą | t o w a re m
zł. c. i *ł. 1 “ ■

5 36 5 40
 ̂ 5 38 5 43

9 30 9 40
t 77 1 79
1 61 1 62
1 71 1 72

73 40 74 20
77 — 77 82
7 1 15 74 90
79 91 80 68

223 — 230 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia  9. c z e r w c a .

u %  Metalik i
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . • . , 
liOsy z 1860 ro k u  . • •
A kcye b a n k u  w iedeńsk iego

„ „ k red y to w eg o  . .
l iondyn , 10 funtów sz te r l in g ó w
S re b ro  .........................
D u k a t  po jedynczy  . .

z ł r .  | k r .

72 85
80 56
96 85

791 —
195 9d
114 20
113 60

5 44

Kurs wiedeńskie j .
D iuk 7 .  c z e r w c a .

fi. I H u g  ( Z a  100 z ł . )

•“© o c o  — u O 
—: .K S 
5  O Cl
C  P.N

B a na łu  Tein.

G aiicyi  . - . 
S ied m io g ro d u  
B u k o w in a

A. P a ń s t w a . pien. tow ar .
W  a u s t r .  w a l .  po 5%  . . 68 .65 6 8 .76

„ „ bez kuponów
z w r o tn y  po 0 % . . . . 97 .40 97.60

7. pożj ozl<i n a ró d . z proc .
od stymznia do lip ca po 5% 80 40 61) 60
od k w ie t .  do pażi • po h % 80.35 80.45

Z . r .  1851 s e r .  B. P‘) 5% — .— — .—
M eta l ik i  po 5 %  . 7 3 __
M eta l ik i  z p ro c .  oi! maja  do

l is to p ad a po 5 %  . 7 3 — 73.10
dtto. po 4 1 s % . . . . 64.75 6 5 .—
dtto . „ 4 %  . 57 .50 57.75
dtto . „ 3 %  . 43.20 43 .60
dlto . „ 2 ‘,2% 36. 3 8 —
dtto. „ 1%  ■ 14,40 14,60

P rz e z . do wy i. 7. r .  1839
ca łe losy . , . . . 156.75 157.25

1 r z e z . do w y k  z r. 183!)
p ią ta c z ę ś ć  losów . . . 15 2 .50 153 —

P rz e z , do w ył .  z r 1854 9 1 .8 0 92 —
P rz e z . do wy! ,  z 1 . lSOp

po 5 00z ł .  . . . . . 96 35 90.45
P rz e z . do w yl .  /. r  i -.on

po 100 zł. . . 98 .15 98.30
Henly Como po 42 ir ,  aust. 17.50 18. -

W y lo s o b l /d a w n .  ! po 5 %* 68.50 69  60
dług u pańsl .  . 1 „ 4 ■/„ %  

« 4 %
64.—
5 6 .5 0

64 .50
57.50

' „ 3 5 0 — 50.50
P rz e z . do los.  obi. u A % — •— — .—

daw . d ługu  p i iń s t . . 
z p ro c .  w kra ju

» 2 ' /2% 
n 2 'A %

55. — 
4 9 .— 
4 4 .—

5 8 . -  
51 —  
46 —

1 * °/ >• 1 • 4 //• 3 9 - 4 o —
dlto.

za
z p ro c e n t .  , 
g r a n i c a  .

„ * %  71.50 
„ 4Va % 67.25

7 2 —
67.7r,

, » 4 m 6 0 .— G0.5<>
B • K r a  j ó w  k o r o n n y c h.

• • ( N iż s z e j  Aus Iryi . 88,7 5. 89.25
| - 5 W y ż .  A us t. i Salol) . 85 .50 8.6.—
5) C  l rC C  \ Czech . . . . . 9 5 .50 96.50
fi 1 M o raw i i  , 9 4 .5 0 95 —

S z lą s k a  . . * * 8 9 __ 9 0 —
J S ty ry i  . . . • » 68.75 8 9 .2 5
I T y ro lu  . _,__

-  O l K a r . ,  Krainy i W j b . 8 7 .5 0 8 9 —C  c-l W ę g i e r  . . . . 7 5 — 7 5.60

L om b. wren. noż

D łu g  T y ro lu  |

) "D ług  S a !eb u rg a <  >■ 

D łu g  K ra iny  |  „
W

S. Stan oltlig

po 5 $

sy2!
3%

% %

pien . tow ar
. 78 .25 73.75
ii 77 75 78.25
. 73 .80 7 4.30
. 72.61) 7 3 -
. 72.50 72,75

72 — 72 40
} 9 5 — 96.-r '

5 7 — 57.50

0 7 — 57.50

28.25 28.75

Po ‘A %  

w * ’/»%  
„
„ 2%
.. XSA%

100 zł. 
100 „ 
100 n 
100 „ 
100 „

d o m e s t y k n l n .
• • . 26 50 27.,',0
• • . 2 2 . 5 0
• ■ 20____

• • . 18.50
• • • 15.75

2 3 —
20.50
19 — 
16.25

3 .  A k c j e .
tZ a  sz tukę .)

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . .  7 8 5 .— 786 —
Inst .  k r e d .  dla  h an d lu  po

200 zł- "  • a . .................... 194.80 195—
N iż . - a u s t r .  lew*, eskom t.

po 500 zł.  ....................  6 0 0 .— 0 0 2 .—
P ó ln .k o l .  po 1000 z ł .  m. k. 1803.— 1805.— 
T o w .  ko le i  żel.  p a ń s tw a  po 

£00 zł .  m. k. czyli  500 ir .  182 25 182 75 
Kol. Ces.  E lż b ie ty  pe2O0zł.

mon. konw . . . . . . . 1 3 1 __
P o łu d .  - póln- - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m . p, . 122 3o 
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł .m .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  14 7 .—
P ołud .  ko le i  p a ń s t . ,  l0jnb. 

w en .  i cen ( ra i . -w ło sk ie j  
k o le i  że l .  po 20(1 7.}. w. a. 
czyli  fyjo i r .  z w p ła ta  
ISO zł .  ( 9 0 % )  248 -

Kol. K a r .  Lud .  po 200zł .
.mon* k onw . . . . . . .  228 —
Kcd. * r ę s z b .  9 y rn .  I, emis.

po 200 7.1. im k .................. 3 0 .—
dlto  11. emifi. po2(M>żJ.„,.k. 8 0 .—
Kolej  l l u s t e h r a d z k a  po 

500 z ł .  m. k. . . . . . 7 0 5 .—
K clej  A ussig .  - Eiepl.  po

£00 z ł  m . i. . . . .  2 4 4 __
Kol. B e rn .  Boss.  z p i e r w ­

s z e ń s tw e m  po 200 zł. 
m on. k o n w ........................... 195 .—

pien .  to w a r
Kol. G ra c  -  Kod. i T o w .
górn .  po 200 zł . w. a. . 130.— 135 —

A u s tr .  to w arz .  v,vg-!. pat*.
po 500 zł. m. k. . . . 445 .— 446 .—

L lo y d a  w  T ry e ś c i e  po
500  zł.  m. k ................. . . 238.— 2 4 0 —

Mostu łańc .  w  P e sz c ie  po
500 zł. n.. k .............  3 7 2 .—  3 7 5 —

T o w .  m łyna  p a r .  w W ied .
po 5 0 0 z ł .  w .  a ...........450 .— 4 7 0 . -

P o w sz .  a u s t r ,  T o w . gaz ,  
po 200 zł. w. a. . . . 27 f i ._  2 7 8 —

B p rz y w il .  cz e s k a  kolej z a ­
chodnia po 200 zł .  w. a. 156.50 15 7 .__

U. L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 /.ł.)
B a n k u  ( « ^ K l 8 5 7 p o 5 %  - .  
n a r ó d  < » 1 8 5 7 pOs»% J O Ln a r ó d .  { » lfco* pos

i. k. j Prx e z r |a c zo n c  do 
' '  los. po 5 % '. .

101.20 

90 .50  91 —
B a n k u  ( n a  12 m. 5%  .
naród .  ) p rze / .n .  do loso- 
w w .  a. ( w a n i a  po 5 %  . . 
Gal. T o w . k red .  w  w. a. 
P« 4 % ...................................

86 .30

............................  73 25

5 .  t t b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

86 40 

73.75

n % za
131 50 100 z ł .  m. k ...................... 97.50 9 8 .—

detto  del to  w s r e b .  upr .
122.25 za 100 ż ł .  w- a. . . . 91— 91 50

E m is .  z r .  1862 za  100 zl.
147 — w al.  a u s t . ......................... 83 — 83.50

T o w .  a u s t r .  kol. p ań s tw a
po 500 I r ................................ 114.50 115—

Kol, Lomb. w en. po 500 fr. 115.25 115.75
Kol. póło, po 100 z ł .  ni. k. 93.50 93.75

250 — Kol. póln. po 1 0  zł.  w , a. 89.75 90 .—
Kol. G logn.  po 100 zł .  m. k 81.75 82.25

228 50 T o w .  żeg. p a r .  na  Dun.
za  100 zł. in. k ................... 96.50 9 7 .—

4 0 — L lo y d a  za  100 z ł .  . . . 9 0 — 9 1 .~
8 5 — C p r z y w .  c z e s k a  kol.  -/ach.

po 300 zł . w . a .  (w  s r e ­
7 1 0 — b r z e )  za  100 z ł .................. 95. 95.60

Polud.  póln .  kolej  kom. po
2 4 6 — b%  za 100 zl.  . . . . 77 .25 77.75

Kolej ga l .  K aro la  L u d w ik a
po 300 7.1. w, a. (w  s r e b r z e )

2 0 0 — pc 5 %  za 106 z ł .  . . , 9,5.f,(0 9 6 —

ił. L o sy .
p ien .  to w a r ,  
( z a  s z tu k ę  )

Inst .  k r e d .  dla h and lu po
100 z ł .  w .  a.  . . . * . 131.50

vCiNco

I o w .  żeg .  pa r .  na Dun. po
100 zł. m. k .................. , ♦ 8 8 — 89.

Poż. T ry e .  po 100 zł.  in . k. 108— 109.—
n u po 50  zł.  m. k 48.50 40.50

P o ży cz ,  m ias ta  B udy po
40 zł.  w. a .................. 2 8 .50 2 9 . - -

E s t e rh a z e g o  po 40 zl. m. k. 98 — 1 0 8 .- -
Salina 1 „ 40  „ 31.25 3I.7Ó
Pallicgo „ 40 „ 2 9 .25 29.71)
Clarego „ 40  „ V 28 — 28. kO
St.  Genois  „ 40 „ 29.25 29.75
W in d i s c b g ra t z a  20 zł. 18.50 19—
W a ld s te in a  20 19.50 2 0 —
K eglev icha  10 n 12.50 1 3 -

96 80

96.80 

86 - <

Londyn  za  10 ft. sz t .  . . 114.20  114.5
L u gdun  za  100 Ir.  . . .  .  
Medyolan za  100 t i r .  wł.  — . — __
M arsy l ia  za  100 fr. . . .  45 30
P a r y ż  za  100 i r ......................  45 35
P r a g a  z a  100 zł.  w . a.    __
T r y e s t  za  100 zl. w. a .   __
W e n e c y a  za  lOOzł. w . a, .  . __

45 ID 
45 40

(31 dni po u k azan iu . )

B u k a re s z t  za  100 p ias t.  w oł .  — __
K onstantynopol za  100 p ia s t .  tu r .

Odpowiedzialny R e da k t o r  AiSeiS '  S l i u l y ń s l l s i .

K u r s  z lo iA ł
Dukaty ces .  mer.. • . . 5.44(

dtto. pe łn e j  n a g i  . . 5.44
K o r o n a .................................15.70
Ż O f r a n k ó w k a .......................  9 .18
R osyjski im peryał . . . 9,40
T a la r  zw iązkowy . . .  1.70
S reb ro  . . . . . .  . 113.50 11385
K urs korony * c .  k . kasach 13zl. 50ę.

5 46 
5.46 

15 80 
9 19 
9 .42  , 
1 . 7 l (/<

Z c, k. gałic• drukam i rządowej.

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

A m ste rd am  za  100 z ł .  hol. — __
A u g s b u r g z a  100 zł. w. p. n. 95 .60
B e rl in  za  100 t a l .................. — .____
W rocław  za 100 tal. . . — —
F ra n k fu r t  za  lOOzł. v .  p . -n .  96.70 
G enua  za  100 l i r .  piein.  , —
H a m b u rg  z a l O O M . B .  . . 85 80
L ip s k  za  100 t a l ......................... , _ __

ń w u rn a  za  lot)  lir . tosk. 4 5 .10  45.00' (
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